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Czternasty tom „Rocznika Kolbuszowskiego”, który oddajemy 
do rąk Czytelników, stanowi niewątpliwie kolejny etap prac badawczych 
zmierzających do powstania monografii miasta nad Nilem – Kolbuszowej 
i regionu. Służą temu niewątpliwie artykuły i materiały zawarte w zbiorze 
zatytułowanym „Między Wisłą a Sanem”. Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
artykuł mediewisty ks. Włodzimierza Bielaka o wpływach łacińskich 
na Rusi i początkach łacińskiej metropolii lwowskiej. Warto pamiętać, że 
jest to cenne opracowanie do historii wschodniej części naszego regionu 
z Sokołowem Małopolskim i Leżajskiem.

Drugi blok tematyczny „Parafia pod wezwaniem Św. Andrzeja 
Apostoła w Zgłobniu w perspektywie historyczno-kulturowo-teologicznej” 
ukazuje wybrane aspekty bogatych dziejów tejże wspólnoty wierzących, 
położonej na krańcach dawnej ziemi sandomierskiej, na terenach przyle-
gających do prastarej Puszczy Sandomierskiej.

Sprawozdania zamieszczone w bieżącym numerze naszego perio-
dyku ukazują przejawy życia naukowego Kolbuszowej i Sokołowa Mało-
polskiego. Całości numeru dopełniają liczne recenzje książek o tematyce 
regionalnej.

Warto zaznaczyć, że w bieżącym roku Nagrodę Regionalnego 
Towarzystwa Kultury im. J. M. Goslara otrzymał dr Edward Gigilewicz, 
dyrektor Instytutu Leksykografii KUL ze Współpracownikami za hasła 
o tematyce odnoszącej się do regionu kolbuszowskiego na łamach Encyklo-
pedii Katolickiej oraz za aktywność pracowników tejże jednostki naukowej 
na łamach „Rocznika Kolbuszowskiego”.

Jednocześnie pragnę poinformować, że od grudnia 2013 roku 
„Rocznik Kolbuszowski” znajduje się na prestiżowej liście czasopism 
punktowanych Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Ten sukces 
jest niewątpliwie zasługą wielu osób. Dlatego też w tym miejscu chciałbym 
szczególnie podziękować kolbuszowskim władzom samorządowym za 
troskę o materialne podstawy naszego rocznika. Słowa podziękowania 
składam na ręce panów: starosty Józefa Kardysia i burmistrza Jana Zuby.
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